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Kian taiiii is mitii ittn.
Ekonomiści warszawscy przemawiają za parytetem gospodarczym. Bank 

Polski nie wykorzystuje banków dewizowych dla skupu dolarów.

P odobno pr. K em m ergr udzielił rady , że  
należy dążyć do podniesien ia kursu zło tego do  
poziom u rów ni. W czorajsza prasa w arszaw ska  
obszern ie  om aw iała tę  spraw ę, przyczem  ujaw nio ­
no nieporów nanie w iększy spokój w  trak tow a ­
niu spraw y w porów naniu z okresem  czasu z  
najb liższej przyszłości, kiedy gw ałtow ny spadek  
zło tego w ytrącił w szystk ich z rów now agi.

Z aznaczy ła się pow szechna i  jedno lita opin ja  
za utrzym aniem  pary tetu gospodarczego .

—  „W y  da  je  się nam , że  pow in ien być uczy ­
niony w ysiłek w  kierunku utrzym ania zło tego  
na poziom ie obecnym , unikając w ysiłku w kie­
runku podniesien ia  jego kursu  i że jednocześn ie , 
przy pom ocy sprężystych zarządzeń , należy dą ­
żyć do skupu dolarów  przez B ank P olsk i. B y ­
łoby w ielk im  błędem , gdyby ta koniunk tura nie  
była w yzyskana, bo choćby nieznaczny spadek  
kursu zło tego pow strzym a posiadaczów dolarów  
od ich w yzbyw ania się a bądź co bądź, B ank  
P olsk i m a jeszcze zam ały zapas w alu t, aby  
m ógł poprow adzić sku teczn iejszą in terw encję. 
B yłoby  bardzo  w skazane, aby p . m inister skarbu  
n ie odchylał się zby tn io od polityk i „pary tetu  
gospodarczego" i nie przecen iał jego w ysokości". 
—  (K urjer W arszaw ski —  R ykten).

P odobne adan ie w ypow iada E . R . w K ur  
jerze P olsk im :

—  „M ożna w praw dzie z w szelk im i pozora ­
m i słuszności utrzym yw ać, jak to już nieraz  
stw ierdzaliśm y że w P olsce istn ie je zupełn ie  
jednolita opin ja co do konieczności przyw ró ­
cen ia pary tetow ego  kursu  zło tego , jedyn ie otw ar 
tą jest kw estja term inu , w którym by to m iało  
nastąp ić naw et, gdybyśm y  dziś o  w łasnych siłach  

ten cel osiągnąć m ogli, nie pow inn iśm y zby tn io  
się z tem  sp ieszyć, o ile te niezbędne na w ypa­
dek zachw ian ia naszego  bilansu handlow ego re ­
zerw y dew izow e nie będą nam  zapew nione".

K em m erer doradzał rew aloryzację zło tego  
w  obaw ie silnego w zrostu  cen krajow ych . W o ­
bec podniesien ia się kursu zło tego , —  zdaje się  
w zrost cen nam tak m ocno nie zagraża, a dla  
naszego osłab ionego organ izm u gospodarczego  
niezbędnem  jest  obecn ie  to ułatw ien ie , które pow ­

Nie biadać, nie narzekać, nie wyzywać, nie przeklinać, 

bo to nic nie pomoże, ale każdy z osobna niech u sie­

bie celem przetrzymania rozpocznie akcją redukcyjną.

O d kilku m iesięcy , zresztą  zupełn ie niestety  
słuszn ie , skarżym y się , biadam y i lam entu jem y  
na ciężk ie , bardzo ciężk ie czasy , a niety lko , że  
skarżym y się i biadam y, lecz krzyczym y w prost 
w  niebogłosy , że nastały niesłychane czasy , żo  
niety lko  już bieda, ale w prost nędza  zag ląda  nam  
bru taln ie w oczy . P rzek linam y, pom stu jem y  
i  zło rzeczym y w szystk iem u  i w szystk im i w innym  
i niew innym  i tym , którzy przez  sw ą czy  to lek  
kom yślnośó , czy to niedo łęstw o , C zy len istw o  
lub niedbalstw o , czy w reszcie przez zbrodnicze  
oszukaństw e, m alw ersacje lub karygodną speku ­
lację kraj doprow adzili nad brzeg przepaści go ­
spodarczej, ale rów nież i tym , którzy tem u  całe­
m u nieszczęściu B ogu ducha są w inni. T oć nie  
pow iem y, żeby te zło rzeczen ia nie  były  nieuspra­
w ied liw ione, ty lko , że one  rabusiom  m ienia pub  
licznego w  niczem  nie zaszkodzą, a  krajow i szko­
dy nie napraw ią. P rzy tem  w szystk iera ato li 
p rzepełn ien i jedyn ie  goryczą na w szystk ich szko ­
dników państw ow ych , zapom inam y zupełn ie o  

sta ło  w dziedzin ie eksportu z ty tu łu różn icy po ­
m iędzy zew nętrzną a w ew nętrzną w artością  
w alu ty .

—  „N ależy m ieć na uw adze, że ciąg łe po ­
dniesien ie kursu zło tego m usiałoby zm niejszyć  
prem ję eksportow ą, zm niejszając w skutek tego  
zdo lność w yw ozow ą. W iadom o 'nam  np . o pe ­
w nych transakcjach , które nie dosaly do sku tku  
w skutek podniesien ia się zło tego ; w yw óz pe­
w nych gatunków drzew a kalku low ał się przy  
w yższym kursie dolar , a przesta ł się kalku lo ­
w ać przy obecnym kursie . W ydaja się nam , 
że już jesteśm y bardzo blisko „pary tetu gospo ­
darczego" p . m inistra Z dziechow skiego i obaw ia*  
m y się , że już m u grozi niebezp ieczeństw o po ­
w tórzen ia  błędu p . W ładysław a G rabsk iego , któ ­
ry za zasadn iczy cel sw ojej polityk i uw ażał po- 
dneazen ie kursu zło tego . P odnoszen ie się kursu  
w alu ty krajow ej nie zaw sze św iadczy o pom y ­
ślnym  stan ie gospodarstw a narodow ego , przeciw ­
nie , niek iedy byw a on w skaźnik iem  zan iku ży ­
cia . N iejednokro tn ie obserw ow ano , że w okre­
sie kryzysu , gdy przem ysł zaprzestaw ał spro  
w adzan ia surow ców zagran icznych stan w alu ty  
krajow ej się znaczn ie popraw iał. Jeżeli zesta­
w im y ciąg ły  w zrost bezrobocia i polepszan ia się  
kursu zło tego , to trudno oprzeć się w rażen iu , że  

tu ta j ten zw iązek zachodzi".

(K urjer W arszaw ski)

Z w rócono rów nież uw agę na tę okoliczność, 
iż w okresach podnoszen ia się kursu zło tego  
nap ływ  w alu t do B anku  P olsk iego  był zby t m ały . 
O kazało się , że nie w ykorzystano w  tym  w zglę­
dzie banków  dew izow ych , które od zakupu w a­
lu t zm uszone były w strzym ać się , poniew aż nie  
w iedziały  po jak im  kursie nazaju trz B ank P . je  

odkupi.

W  tych w arunkach byłoby w skazane, aby  
B ank P olsk i zlecił bankom  dew izow ym  zakup , 
dolarów  po określonym  kursie , zobow iązu jąc się  
jednocześnie do ich odkupien ia po tym  sam ym  
kursie, z dodan iem  pew nego , zw ykłego zarobku  
bankom  dew izow ym  za ieh pośredn ictw o .

tem , że m y w szyscy razem naszem w łasnem  
postępow aniem  w e w iększej lub m niejszej m ie­
rze przyczyn iliśm y się do tego sm utnego stanu  
rzeciy , w  jak im  obecn ie znajdu je się kraj cały . 
S tarodaw na zasada, że jeżeli się źle dzieje  
około nas, to najp ierw  i przedew szystk iem  w iny  
szukać należy u sieb ie,zastosow anie znaleźć  w in ­

na i w tym  w ypadku .

Z obaczym y, czy lw ią część w iny zą obecne  
fa ta lne położen ie gospodarcze, nie ponosim y m y  
sam i. W śród w ielorak ich  pow odów  naszego rze  

czyw istego opłakanego i groźnego położen ia  
niepośledn ie m iejsce zajm uje rozpow szechn iona  
w e w szystk ich sferach i w arstw ach rozrzu tność  

i życie nad stan .

M y nieustann ie biadam y na biedę i nędzę, 

ale sam ym  sob ie niczego  odm ów ić nie  potrafim y, 
an i w ubran iu , an i w stro jach , an i w jedzen iu , 

an i w piciu i w  innych przyjem nościach życio­
w ych . Jeżeli w iem y, że w  kraju bieda, to każ­
dy z nas odpow iedn io do tego pow in ien zasto ­

sow ać w arunki sw ego życia, to  znaczy  jeść skro ­
m nie, być um iarkow anym w piciu , ubierać się  
skrom nie i odm aw iać sob ie w iele innych przy ­
jem ności, które dopuszczalne są tam , gdzie le­
psze są w arunki gospodarcze. A le cóż, kiedy  
m y um iem y ty lko narzekać, biadać, przek linać, 
w inić i oskarżać w szystko i w szystk ich w kolo  
sieb ie , w reszcie kry tykow ać w szelk ie zam ierze ­
nia i krok i, dążące do uzdrow ien ia  naszego życia  
gospodarczego , m iast w spółdziałać z tem i zam ie­
rzen iam i, pośw ięcając  coś ze sieb ie sam ego , ze  
sw ych w ygód , w reszcie fan tazy j i zachcianek .  
D o tego ato li, to m y jakoś an i żadnej nie m a­
m y  ochoty , an i bodaj czy już um iem y być osz ­
czędnym i i ogran iczać  się . M uszą być jedw abie , 
aksam ity i różnorodne fa ta łaszk i zagran iczne, 
m uszą być na sto łach w śród uczt zagran iczne 
w ina i naw et szam pany , m uszą być rozm aite  
z zagran iczy pochodzące sm akołyk i i m uszą  

być  su te  w ieczorki, bale i zabaw y-
P raca to jak sob ie chce. G Ic h  B oży , że w  

pocie czo ła będziesz pożyw ać ch lęb tw ój, za­
rzuciliśm y gdzieś do starych rup ieci, a na jego  
m iejsce stw orzy liśm y now ą zasadę: „W zbogać  
się w  jak iko lw iek  sposób , ale byle  jaknajp rędzej* . 
P racow ać od rana do w ieczora w śród potu , ano- 
ju , jednostajnej szarzyzny , kontentu jąc  się  m niej­
szym  dziennym  zysk iem , a rozk ładając dorob ie­
nie aię ną dług i szereg la t, to znali i przestrze­
gali daw niej ludzie , nam  dzisia j brak do tego  
odpow iedn iej cierp liw ości oraz w ytrw ałości-

N aszem  w yłąoznem  dążen iem , to  w zbogacen ie  
się w kró tk im  czasie i za w szelką cenę. W  le lk i 
zysk , a m ało pracy , m ały obró t duży zysk  
to hasło doby obecnej. T akie hasło i tak ie za­
sady  m uszą w ieść do nędzy i ru iny . Jeżeli m a  
nastąp ić zw ro t ku lepszem u i napraw y  radykal­
nej naszego  położen ia ekonom icznego , to niedość  
oglądać się na to że  rząd  zredukuje  w ydatk i, licz­
bę urzędn ików  i urzędów , że zaprow adzi lepszą  
gospodarkę w adm in istracji i oszczędności. B y  
napraw dę  było u nas lep iej, potrzeba, by taką  
redukcję w  sw ych w ydatkach życiow ych i pre­
tensjach , każdy sam u sieb ie przeprow adził. 
W stąp iliśm y obecn ie w okres karnaw ałow y, 

‘ przeznaczony zw yczajem  utartym  od w ieko  w na  
czas głośnych  zabaw a po części hulanek . T u  
w łaśn ie  sposobność  do okazan ia zrozum ien ia na ­
kazu i dobrej chw ili. N ie  jesteśm y  przeciw nika­
m i zabaw  w ogóle, ale  niech je  cechu je  skrom ność, 
prosto ta i pow aga obecnej doby , — a przede ­
w szystk iem  niech będą w olne od w szelk iej roz­
rzu tności i w yuzdan ia . N aw et ci, którym sto ­
sunk i m aterjalne by pozw alały na różne zby tk i 
niech nie zam ykaja cezu i uszu  na  krzyk  i w idok  
biedy i nędzy w yzierającej ze w szystk ich  kątów  
naszego kraju . P rzyk ład chw alebny i godny  
naśladow ania pod tym  w zględem  dal nam naj­
w yższy dosto jn ik naszego W ojew ództw a p . W o ­

jew oda W achow iak .
P rezyden t m . T orun ia p . B olt, otrzym a! od  

p. W ojew ody P om . pism o następu jącej treści:

W ielce S zan . P anie P rezydencie!
C iężk ie położen ie  gospodarcze  kraju  pow inno  

skup ić w szystk ich obyw ateli, aby ulżyć doli 
przedew szystk iem  bezrobo tnych . Z  tego  to  w zglę­

du uw ażałem , że w  roku bieżącym  an i m oja żo ­
na, an i ja w  zabaw ach publicznych karnaw ało ­
w ych udziału w ziąć nie m ożem y. B yłbym  
w dzięczny  P anu prezyden tow i za rzucen ie  hasła , 
by  każdy  obyw atel grosz  zaoszczędzony  w  ten spo ­
sób , choćby to były sum ki najdrobn iejsze, prze ­
znaczy ł na fundusz dla bezrobo tnych . P rzesy-  
ająo P anu P rezyden tow i osobno datek na bez­

robo tnych , na jak i w  tych trudnych czasach  
stać m nie było , zaw iadam iam , że czyn ię krok i 
w  W arszaw ie, aby spow odow ać  rząd  do pom ocy  

dla P om orza w ram ach w  jak ich na  to pozw oli 

obecne położen ie finansow e państw a.
Ł ączę w yrazy szacunku i pow ażan ia .
(— ) W ojew oda P om orsk i D r. W achow iak .
O by ten przyk ład z góry pobudził w zzy- 

stkie warstwy do naśladow ania go



Rząd Rzeczypospolitej nad grobem 
Stanisława Staszica.

Uroczyste nabożeństwo na Bielanach kuSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
czci wielkiego Polaka — Obywatela.

W a rs z a w a . S ta ra n ie m k o m i te tu n a ro d o w e­
g o o b c h o d u s tu le tn ie j r o c z n ic y z g o n u S ta n is ła w a 
S ta s z ic a o d p ra w io n e z o s t i ło  w  k o ś ń e le p a ra f ja l - 
n y m  n a B ie la n a c h u ro c z y s te n a b o ż e ń s tw o , c e le­
b ro w a n e p rz e z k s . B ro n ik o w s k ie g o z z a k o n u 
M a r ja n ó w . K a z a n ie w y g ło s i ł k s . p o s e ł W y rę b o w - 
s k i . — N a n a b o ż e ń s tw ie o b e c n i b y l i p re z y d e n t 
R z e c z y p o s p o l i te j S ta n is ła w W o jc ie c h o w s k i, p rz e d­
s ta w ic ie le S e jm u iS a n a tu z m a rs z a łk ie m T rą m p - 
c z y ń s k im n a c z e le , m in is te r w y z n a ń i  o ś w ie c e n ia 
p u b l ic z n e g o S ta n is ła w G ra b s k i , m in is te r s p ra w 
w o js k o w y c h g e n . Ż e l ig o w sk i , p re z y d e n t m . W a - 
s z a w y J a b ło ń s k i , p re z e s B id y  M ie js k ie j s e n a to r 
B a l iń s k i , o ra z c a ły s z e re g o s ó b i p rz e d s ta w ic ie l i 
z w ią z k ó w s p o łe c z n y c h i k u l tu ra ln y c h . P o n a b o­
ż e ń s tw ie W ’ s z y s c y o b e c n i u d a l i s ię n a g ró b S ta­
n is ła w a S ta s z ic a , g d z ie k ró tk ie p rz e m ó w ie n ie 
w y g ło s i ł s e n a to r B a l iń s k i i  d e le g a t p o w ia tu H ru ­
b ie s z o w s k ie g o p . G ro tu s , p o c z e m z ło ż o n o l i c z n e 
w ie ń c e , a m ię d z y in n y m i o d S e n a tu , R a d y M i ­
n is t ró w , w o js k a p o ls k ie g o , k o m i te tu n a ro d o w e g o 
o b c h o d u s tu le tn ie j r o c z n ic y z g o n u S ta n is ła w a 
S ta s z ic a , m ia s ta W a rs z a w y , C e n tra ln e g o T o w a­
r z y s tw a R o ln ic z e g o , s t ro n n ic tw a „ P ia s t* i w ie le 
in n y c h .

P o s k o ń c z o n y c h u ro c z y s to ś c ia c h p . P re z y­
d e n t R z e c z y p o s p o l i te j w ra z z e ś w i tą i z p rz e d­
s ta w ic ie la m i S e jm u , S e n a tu , o ra z r z ą d u u d a ł s ię 
n a ś n ia d a n ie d o d y re k to ra m ie js c o w e g o g im ­
n a z ju m . 

Następstwa gospodarki p, Grabskiego, 
Bank włoski domaga się odszkodowania za 

zerwanie umowy.
W a rs z a w a . W  z w ią z k u z r o k o w a n ia m i 

p rz e d s ta w ic ie l i B a n k e rs T ru s tu o d z ie rż a w ę 
m o n o p o lu ty to n io w e g o , p rz y b y w a w  ty c h d n ia c h 
d o P o ls k i p . T o e p l i tz , w ła ś c ic ie l m e d jo la ń s k ie j 
B a n c a C o m m e rz ia le .

J a k w ia d o m o , s w e g o c z a s u b y ły p re m je r 
G ra b s k i z a w a r ł z B a n c a C o m m e rz ia le u m o w ę , 
n a m o c y k tó re j P o ls k a z o b o w ią z a ła s ię d o z a k u­
p u w e W ło s z e c h , z a p o ś re d n ic tw e m te j f i rm y ,  
r o c z n ie 2 m il jo n ó w  k i lo g ra m ó w ty to n iu d la m o­
n o p o lu ty to n io w e g o . O o e c n ie p . T o e p l i tz b ę d z ie 
s ię d o m a g a ł o d s z k o d o w a n ia z a z e rw a n ie te j 
u m o w y p rz e z w y d z ie rż a w ie n ie m o n o p o lu ty to ­
n io w e g o p rz e z B a n k e rs T ru s t .

J a k s ły c h a ć , B a n c a C o m m e rz ia le c h ę tn ie 
p rz y s tą p i łb y d o s p ó łk i w  te j d z ie rż a w ie , je d n a­
k o w o ż je s t r z e c z ą w ą tp l iw ą , b y p rz e d s ta w ic ie le 
B a n k ie rs T ru s t n a to s ię z g o d z i l i .

Ostrożnie z dolarami!
Fałszerzy węgierscy sfabrykowali dużo 

dolarów, które kursują po Ameryce 
i Europie.

W ę g ie rs k i B a n k N a ro d o w y o tr z y m a ł o d 
„ F e d e ra l R e s e rv e B a n k " w  N o w y m  J o rk u p i ­
s m o , o z n a jm ia ją c e , ż e w  o s ta tn im c z a s ie p o ja­
w i ła  s ię ta m w ię k s z a c z ę ś ć f a łs z y w y c h b a n k n o­
tó w  d o la ro w y c h .

P is m o p o d a j© d o k ła d n y o p is f a ls y f ik a tó w  
i w y ra ż a p rz e k o n a n ie , ż e iw  E u ro p ie b ę d ą 
p u s z c z o n e w  o b ie g w ie lk ie i lo ś c i w z m ia n k o w a­
n y c h f a łs z y w y c h b a n k n o tó w .

W ę g ie rs k i B a n k N a ro d o w y z a w ia d o m i ł o  
p o w y ż s z e m p iś m ie w s z y s tk ie s w o je o d d z ia ły , z a ­
le c a ją c im  o s t ro ż n o ś ć w  p rz y jm o w a n iu b a n k n o­
tó w  d o la ro w y c h . 

Jak niektórzy Lodzenie chcą się 
wzbogacić?

W ła d z e ś le d c z e a re s z to w a ły d w ó c h k u p c ó w 
łó d z k ic h , L e w e n s o h n a i W o jd y s ła w s k ie g o p o d 
z a rz u te m p o d p a le n ia s w e g o s k ła d u p rz ę d z y p rz y  
u l . P io t r k o w s k ie j n r . 3 3 .

E n e rg ic z n e ś le d z tw o w  to k u .

Napad komunistów na patrol wojskowy. 
Usiłowanie odbicia skazanego.

O n e g ia j p o w y ro k u o g ło s z o n y m w  s p ra w ie 
m ło d y c h k o m u n is tó w , z S ą d u O k rę g o w e­
g o w  W a rs z . w y p ro w a d z o n o s k a z a n y c h n a t r z y  
la ta w ię z ie n ia M ie c z y s ła w a W o ź n ia k a , k tó re g o 
p ro w a d z i ł p a tro l w o js k o w y d o w ię z ie n ia w o js k o­
w e g o ( ja k o b . w o js k o w e g o ) . W  c z a s ie p rz e p ro­
w a d z a n ia W o ź n ia k a n a p a tro l w o js k o w y n a p a - 
d ła b a n d a k o m u n is tó w , k tó rz y c h c ą c o d b ić w ię  
ź n ia , w y  w o ła l i  tu m u l t i  s t ra s z y l i r z u c a n ie m b o m b . 
K o m u n iś c i p o rw a l i W o ź n ia k a i c h c ie l i w s a d z ić 
d o o c z e k u ją c e g o a u ta i u c ie c z n im .

D z ię k i e n e rg ic z n e j p o s ta w ie ż o łn ie r z y i in ­
te rw e n c j i p o l ic j i n a p a s tn ik ó w r o z p ro s z o n o , a 
t r z e c h g łó w n y c h p ro w o d y ró w a re s z to w a n o . S ą 
to z n a n i p o l ic j i p o l i ty c z n e j S ta n is ła w B ła s z c z a k , 
Z a w is z y 3 0 , W ła d y s ła w M a z u r , G ę s ia 8 1 i J u­
d a A o fe lb a u m ( k u z y n m o s k ie w s k ie g o A p fe lb a u - 
m a ) G rz y b o w s k a 3 6 .

P o d c z a s r e w iz j i w  m ie s z k a n ia c h a re s z to w a­
n y c h k o m u n is tó w z n a le z io n o w ie le k o m p ro m i tu­
ją c y c h d iu k ó w , n o ta te k i t . p - , o ra z b ro n i .

Reforma podatku majątkowego.
„ G s z . W a rsz . P o r ." d o n o s i , ż e w  m in is te r ju m 

s k a rb u r o z w a ż a ń y je s t p ro je k t z m ia n y 
o b e c n ie o b o w ią z u ją c e g o p o d a tk u m a ją tk o w e g o , 
k tó ry  je s t , ja k w ia d o m o w c h a ra k te rz e s w y m  
p o d a tk ie m c z a s o w y m , n a s ta łą d a n in ę m a ją tk o­
w ą , o b a rd z o z n a c z n ie z n iż o n e j s to p ie p o­
d a tk o w e j .

—  P rz y te j s p o s o b n o ś c i a p e lu je m y d o p a n ó w 
p o s łó w , a b y z re fo rm o w a l i w e g ó łe c a ły s y s te m 
p o d a tk o w y . J e ż e l i d z is ia j t r z e b a c o ty d z ie ń , c o 
d w a ty g o d n ie , c o m ie s ią c , c o k w a r ta ł , c o p ó l 
r o k u p a m ię ta ć o r o z m a i ty c h p o d a tk a c h , to m o­
ż n a z w a r jo w a ć . J e s t to p o p ro s tu m ę c z a rn ią d la 
c z ło w ie k a , k tó ry n ie c h c e u c h y b ić p rz e p is o m 
p ra w n y m i b e z u s ta n n ie m u s i s o b ie p rz y p o m in a ć , 
c o m a d o p ła c e n ia d z is ia j , ju t r o i td

C z y n ie m o ż n a u je d n o l ic ić w s z y s tk ic h p o d a t­
k ó w  i p ła c ić je r a z k w a r ta ln ie w  k a s ie M ie j ­
s k ie j lu b p t  w ia to w 'e j P o c o te u tru d n ie n ia 
p rz e z k a s y s k a rb o w e ?

G d z ie tu o s z c z ę d n o ś ć ?
P rz e s ta ń m y r a z z tą d e k la m a c ją ja ło w ą o  

o s z c z ę d n o ś c i . D o p ó k i n ie b ę d ą z b y te c z n e u rz ę­
d y z n ie s io n e , d o p ó ty n ik t n ie u w ie rz y , w  r z e­
te ln ą d ą ż n o ś ć d o o s z c z ę d n o ś c i .

M n ie j u rz ę d ó w , a z a to  le p ie j p ła tn i u rz ę­
d n ic y , p o w in n o b y ć o g ó ln e m h a s le n 1

^Wyzwoleniec’1 - stal się zagorzałym 
monarchistą.

P a n p o s e ł C w ia k o w s k i , k tó ry n ie d a w n o w y ­
s tą p i ł z „ W y z w o le n ia " i b a w i ł o s ta tn io w  C z ę­
s to c h o w ie , g d z ie z a k ła d a ł n o w y ty g o d n ik , z ja w i ł  
s ię w re s z c ie w  S e jm ie . P o k i lk u d n io w e j n ie o­
b e c n o ś c i w s z e d ł z p l ik ie m  g a z e t p o d p a c h ą i  ją ł  
n ie m i o b d z ie la ć p o s łó w i d z ie n n ik a rz y . J e s t to  
ty g o d n ik — o rg a n w ło ś c ia ń s k ie j o rg a n iz a c j i m o - 
n a rc h is ty e z n e j —  w y d a w a n y p o d n a z w ą „ G lo s 
M o n a rc h is ty , . P is e m k o w y c h o d z i o c z y w iś c ie 
w C z ę s to c h o w ie , ja k o r e d a k to r p o d p is u je ja k iś 
K o n s ta n ty M a c ie jo w s k i.

P rz e d s ta w ic ie l „ E x p re s u P o ra n n e g o * * z a­
p y tu je :

—  C o p a n a s k ło n i ło d o o g ło s z e n ia s ię m o ­
n a rc h is tą ?

—  B y łe m  c z ło n k ie m „ W y z w o le n ia * '. G d y b y 
p a n s ie d z ia ł w ty m  k lu b ie ty lk o  t r z y m ie s ią c e , 
o b rz y d z e n ie d o a n a rc h j i k a z a ło b y p a n u to s a m o 
z ro b ić .

—  A  c z y p a n z g ło s i s ię d o b iu ra s e jm o w e g o 
ja k o m o n a rc h is ta t

—  N ie w ie m je s z c z e . M o ż e . Z re s z tą n ie­
d łu g o b ę d z ie n a s w ię c e j.

—  J e s z c z e w  ty m  S e jm ie ?
—  T a k ! —  o d p o w ia d a p o s e ł C w ia k o w s k i .

Gdzie prawda?
Rząd powinien uspokoić opinję publiczną 

wyczerpującem wyjaśnieniem.

Z  W a rs z a w y o tr z y m u je m y z k ó ł b a rd z o 
p o w a ż n y c h n a s tę p u ją c e u w a g i :

W ia d o m o ś ć o p o ż y c z c e w B a n k ie rs T ru s t 
g d y b y o k a z a ła s ię p ra w d z iw ą , b y ła b y n ie s ły c h a­
n y m s k a n d a le m . D la te g o te ż r z ą d w  o b ro n ie 
s w e g o a u to ry te tu m u s i n ie d w u z n a c z n ie z a re a­
g o w a ć n a te o s k a rż e n ia .

A lb o  s ą o n e n ie p ra w d z iw e i w te d y t r z e b a 
r a z n a z a w s z e s k o ń c z y ć z r z u c a n ie m b e z p o d s ta­
w n y c h o s k a rż e ń i p o d e j r z e ń , a lb o te ż je ż e l i s ą 
p ra w d z iw e , n a le ż y w in n y c h p o c ią g n ą ć d o s u ro­
w e j o d p o w ie d z ia ln o ś c i.

O s o b y p o in fo rm o w a n e o w y n ik a c h p o d ró ż y 
p . d r . M ły n a rs k ie g o d o A m e ry k i , w y ja ś n ia ły k i l ­
k a k ro tn ie , ż e s p ra w ę tę n a le ż y t r a k to w a ć n a 
in n e j p ła s z c z y ź n ie .

P o z o s ta je w s z a k ż e w ra ż e n ie , i ż w y ja ś n ie n ia 
te n ie s ą a n i w y c z e rp u ją c e , a n i w y s ta rc z a ją c e .

T u p o w in ie n c z e m p rę d z e j z a b ra ć g lo s r z ą d 
i  o p in ję p u b l ic z n ą p o in fo rm o w a ć g ru n to w n ie .

N a tu ra ln e m te g o n a s tę p s tw e m m u s i b y ć , ź o 
T o b a c c o C o m p a n y b ę d z ie s ię c h c ia la c z e m p rę - 
d z e j p o z b y ć g w a ra n c j i i r y z y k a i ż ą d a ć b ę d z ie 
d la s ie b ie b a rd z o w ie lk ic h k o rz y ś c i . D la te g o 
te ż w a ru n k i p o s ta w io n e p rz e z A m e ry k a n ó w , 
m u s z ą b y ć c ię ż k ie .

S a m a w ie ś ć o n ic h w y w o ła ła w  S e jm ie i  
s p o łe c z e ń s tw ie ż y w e z a n ie p o k o je n ie i w y w o ła ć 
m u s i w ie lk i o p ó r p rz e c iw k o ta k ie j p o ż y c z c e . P o d 
p re s ją o p in j i p u b l ic z n e j ż a d e n r z ą d p o ls k i n a 
a m e ry k a ń s k ie w a ru n k i s ię n ie z g o d z i .

S tra c i l ib y ś m y w ię c n ie ty lk o 3 m ie s ią c e c z a­
s u , a le c o g o rs z a , g d y b y n ie d o s z ło d o p o ro z u­
m ie n ia z B a n k e rs T ru s te m , to  n a d łu ż s z y c z a s 
z p o ż y c z k i , z łą c z o n e j z m o n o p o le m ty to n io w y m  
t r z e b a b ę d z ie z re z y g n o w a ć , a lb o w ie m , je ż e l i ta k  
p o tę ż n e to w a rz y s tw ^ , ja k B ^ n k e rs -T ru s t C o rp o­
r a t io n i A m e r ic a n T o b a c c o C o m p a n y n ie z d o ła­
ł y  s ię p o ro z u m ie ć z r z ą d e m n a s z y m c o d o te j 
p o ż y c z k i , to  z o s ta n ie o n a z d y s k w a l i f ik o w a n a i  

ż a d n a g ru p a f in a n s o w a n ie z e c h c e s ię tą s p ra w ą 
z a in te re s o w a ć . T u w ła ś n ie tk w i n a jw ię k s z e 
n ie b e z p ie c z e ń s tw o i w y n ik n ą ć m o ż e n a jw ię k s z a 
s z k o d a z n ie o p a trz n e g o w y d a n ia o p c j i p rz e z p . 
M ły n a rs k ie g o .

Zbieg - komunista nie uszedł kuli.
Wybitny członek C. K. P. K. zastrzelony 

w pościgu.

G ro d n o . P rz e d k i lk u d n ia m i g ro d z ie ń s k a 
p o l ic ja s c h w y ta ła „ g ru b ą r y b ę " , z e ś w ia ta k o m u­
n is ty c z n e g o , n ie ja k ie g o G a rd z iń s k ie g o , je d n e g o 
z w y b i tn y c h c z l . C e n tr . K o m ite tu K o m . P a r t j i .

G a rd z iń s k i p o d s i ln y m  k o n w o je m m ia ł b y ć 
o d s ta w io n y d o W a rs z a w y .

W  d ro d z e n a d w o rz e c r z u c i ł s ię d o u c ie c z k i .
N ie u s łu c h a ł k i lk a k ro tn y c h r o z k a z ó w „ s tó j " ,  

w o b e c c z e g o je d e n z  p o l ic ja n tó w s t r z e l i ł d o z b ie­
g a k ła d ą c g o t r u p e m n a m ie js c u .

Honorarjum p. Kemmerera wyniosło 10.000 
dolarów.

J a k s ię d o w ia d u je m y , p ro f . K e m m e re r o tr z y­
m a ł z a s w ą d w u ty g o d n io w ą p ra c ę n a d b a d a n ie m 
n a s z y c h s to s u n k ó w e k o n o m ic z n y c h h o n o ra r ju m 
w  k w o c ie 1 0 .0 0 0 d o la ró w .

Nowy skandJ w P. K. O.
Liudemu pozwolono uciec, a urzędnikowi, 

który wykrył jego złodziejstwa, wytoczono 

dyscyplinarkę.

W a rs z a w a . D o k o m is a rz a r z ą d o w e g o w  
P . K . O . z g ło s i ł s ię p rz e d p e w n y m c z a s e m u rz ę ­
d n ik te j in s ty tu c j i S ta n is ła w K i l iń s k i  i  o ś w ia d­
c z y ł , ż e je s t a u to re m in f o rm a c y j p ra s o w y c h ,k tó­
r e d o p ro w a d z i ły d o u w ię z ie n ia L in d e g o . K o ­
m is a rz r z ą d o w y p o c h w a l i ! K i l iń s k ie g o i  p rz y -  
r z e k ł m u o b ro n ę . O b e c n ie n o w y p re z e s P . K .  
O . p . S c h m id t w y to c z y ł m u d o c h o d z e n ie d y s c y­
p l in a rn e . K o m is ja d y s c y p l in a rn a b e z p rz e p ro­
w a d z e n ia ś le d z tw a w s tę p n e g o z a w ie s i ła K i l iń ­
s k ie g o w  u rz ę d o w a n iu i  z m n ie js z y ła m u p e n s ję 
d o p o ło w y . W  k o m is j i d y s c y p l in a rn e j z a s ia d a­
ł y  o s o b y , o k tó ry c h p is a ł K i l iń s k i ,  a k tó re o b e­
c n ie b a d a n e s ą p rz e z w ła d z e s ą d o w e .

O nowy rząd niemiecki.
B e r l in . D o s z ło d o p o ro z u m ie n ia s ię p a r ty j 

W  u ło ż e n iu s k ła d u n o w e g o g a b in e tu . P e r t ra k ta­
c je n a le ż y u w ą ż a ć z a u k o ń c z o n e . P rz y g o to w a­
n o n a s tę p u ją c ą l i s tę m in is tró w : K a n c le rz R z e­
s z y d r . L u th e r ; m in . s p ra w z a g ra n ic z n y c h p o - 
z o s ta je d r . S tre s e m a i in (m e m . p a r t ja lu d o w a ) ; 
m in . s p ra w , w e w n ę trz n y c h d r . K o c h ( d e m o k ra ta ) ; 
m in . r o ln ic tw a B u ę rg e r ( c e n t ru m ) ; b u rm is t r z 
K o lo n j i ; m in . f in a n s ó w R h e in h o ld ( d e m o k ra ta ,) 
d o ty c h c z a s o w y s a s k i m in . f in a n s ó w ; m in . p ra­
c y z o s ta je d r . B ra u n ( c e n t ru m ); m in . a p ro w iz a­
c j i  H e e p ( n ie m . p a r t ja lu d o w a ) ; m in . k o m u n i­
k a c j i d r . K ro n e ( n ie m . p a r t ja lu d o w a ) ; m in . 
s p ra w ie d l iw o ś c i i  z a ję ty c h o b s z a ró w e k s k a n c le rz 
d r . M a ix  ( c e n t ro w ie c ); m in . B e ic h s w e h ry p ra w ­
d o p o d o b n ie d r . G e s s le r ; m in . p o c z t . T in g e l . L i ­
s ta ta b ę d z ie p rz e d ło ż o n a p re z y d e n to w i H in d e n - 
b u rg o w i . P rz e b ie g r o k o w a ń z o s ta n ie o p u b l ik o­
w a n y . B a w a rs k a p a r t ja lu d o w a n ie z d e c y d o w a ła 
s ię je s z c z e n a s k ła d g a b n e tu .

Szpiegostwo na Śląsku.

K a to w ic e . O d d łu ż s z e g o c z a s u p o l ic ja b y ła 
n a t r o p ie p ro w a d z o n e j o d d a w n a r o b o ty s z p ie­
g o w s k ie j n a r z e c z N ie m ie c . W re s z c ie o n e g d a j 
p rz y s tą p io n o d o a re s z to w a ń . W  p ie rw s z y m r z ę­
d z ie a re s z to w a n o b y łe g o k o m is a rz a p o l ic j i p a ń * 
s tw o w e j L ib e ra , w  s w o im c z a s ie k a n d y d a ta n a  
d y re k to ra p o l ic j i w  K a to w ic a c h . P o z a te rn a re­
s z to w a n o je s z c z e 7 o s ó b , w  te rn 3 k a p i ta n ó w 
r e z e rw y .

C a ła s z a jk a d z ia ła ła ju ż o d k i lk u  la t . L i ­
b e r p ro w a d z i ł w y w ia d p o l i ty c z n y i w o js k o w y 
n a r z e c z N ie m ie c je s z c z e ja k o u rz ę d n ik p o l ic j i .

D o a fe ry , k tó ra je s t b o d a j n a jw ię k s z ą d o­
ty c h c z a s w  P o ls c e a fe rą s z p ie g o w s k ą , w m ie s z a­
n y c h je s t s z e re g z n a n y c h o s ó b p o l i ty c z n y c h , w  
te rn k i lk u  N ie m c ó w p o s łó w n a S e jm p o ls k i .

N ic i  s p ra w y w y c h o d z ą d a le k o p o z a Ś lą s k .
P o l ic ja ś le d c z a w y  k r  j  ł»  p o d o b n o d z ia ła ln o ś ć 

s z p ie g o w s k ą n a w e t w  b iu ra c h w o je w ó I z tw a ś lą­
s k ie g o , g d z ie z n a jd o w a ły s ię ta jn e a k ty w o js k o w e .

S z c z e g ó ły t r z y m a n e s ą d o tą d w  ś c is łe j ta­

je m n ic y .

Odwołanie P. Moraczewskiego z Rządu?
W a rs z a w a . J a k n a m d o n o s i n a s z k o re s p o f l - 

d e n t , w  k lu b ie P . P . S . n a n a jb l iż s z e m p o s ie­
d z e n iu r o z p a tr y w a n a b ę d z ie s p ra w a o d w o ła n ia 
z r z ą d u m in is t ra r o b ó t p u b l ic z n y c h , p . M o ra­
c z e w s k ie g o , —  k tó ry t rw a n a s ta n o w is k u o d - 

I m ie n n e m .



W ia d o m o ś c i k o ś c ie ln e .
D ie c e z j a  c h e łm iń s k a .UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

K s. w ik a ry P a lu szy ń sk i z P iaseczn a p rzen ie 
s io n y zo sta ł n a w ik a rB t w  O stro w item . K s. w i ­
k a ry B ro n is law D o m ach o w sk i w  O stro w item d la 
ch o ro by zw o ln io n y zo sta ł n a jed en ro k . 

Wiadomości potoczne.
W ąb rzeźn o , d n ia 2 0 sty czn ia 1 9 2 6 r .

K a le n d a r z y k , śro d a 2 0 sty czn ia F x b jsn a i S eb .

czw artek 2 1 sty czn ia A g n ieszk i 

n u tek 2 2 styo n ia W in cen teg o

—  Z a b a w a  T o w a r z y s t w a  L u d o w e g o  w  W ą ­

b r z e ź n ie . W ieczó r p e łen m iły ch w rażeń i h u m o­
r u  u rządzo n y zo sta ł sta ran iem T o w arzy stw a L u ­
d o w ego , w n ied z ie lę d n . 1 7 . b m . w  sa li h o te lu 
„D w ó r W ąb rzesk i" p . K aczy ń sk ieg o . W ieczó r ten 
u ro zm a ic iło w y staw ien ie sz tuk i lu d ow e j p t. „B ez 
ten św ię ty o p ła tek * o raz p e łn e j h u m o ru i d o w c ip u 
k o m ed ii p t. „ Jan ek d o k to rem ". O b y d w ie sz tu k i 
o d eg rane zo sta ły b ez za rzu tu , a n a szczeg ó ln e u zn a­
n ie zasłu ży li so b ie w y k o n aw cy ró l : M ac ie ja , M o rd­
k a , S zy m o n a i Jag u s i w sz tu ce lu d ow e j o raz 
d ra P iasto w icza i Jan k a lo k a ja w k o m ed ji; resz ta 
am ato ró w am b itn ie i z czu c iem u zu p e łn iła ca ło ść 
—  p o m y śli au to rów sz tu k . W  p rze rw ach p rzy­
g ry w a ła m u zy k a u p rzy jem n ia jąc zeb ran y m ch w ile 
sw o jsk iem i m elo d iam i. P u b liczn o ść w y p e łn iła sa lę 
p o  b rzeg i, co św iad czy o z ro zu m ien iu sp raw y i in i ­
c ja ty w y T o w arzy stw a L u d o w eg o . P o sk o ń czo n em 
p rzed staw ien iu p rezes T o w arzy stw a p . B o i .  S z c z u ­

k a  p o d z ięk o w a ł zeb ran y m , w p ie rw szy m rzęd z ie 
p . staro śc ie d r. S zczep ań sk iem u , p . B u rm is trzo w i 
S ch w arzo w i, k s p ró b Z ak ry s io w i, K siężo m D o b ro­
d z ie jo m o raz w szy stk im o b ecn y m , za‘ tak l ic zn y 
u d z ia ł w  te j u ro czysto śc i, k tó ra p rzy czyn i s ię n ie ­
w ątp liw ie d o zac ieśn ien ia w ęz łó w p o m ięd zy ró źn e- 
m i w arstw am i sp o łeczeń stw a .

N astęp n ie o d b y ła s ię zab aw a tan eczn a , n a za  
p e łn io n e j sa li.

C ieszy n as to b ard zo , że tak d o p isa ło n asze 
sp o łeczeń stw o , staw ia jąc s ię l ic zn ie n a zab aw ę, a le 
m u sim y tu d o d ać , że za m ało b y ła rep rezen to w a­
n a sfe ra in te lig en c ji, a ró w n ież i n asze k u p iec tw o 
n ie staw iło s ię , co n a sa li n aw et zau w ażo no . Je­
że li ch cem y p o zn ać d ążen ia i zam ia ry lu d u p racu­
jąceg o , to m u sim y k o n ieczn ie zb liży ć s ię d o n ieg o , 
a  n ie o d su w ać s ię i p o zo staw iać n a u b o czu , u b y - 
śm y w p rzy sz ło śc i zm ien il i to p o stęp o w an ie ! —  
K to z lu d em , to lu d z n im —  i b ęd z ie p am ięta ł 
o n im i g o p o p ie ra ł. —

—  Z  T o w . O ś w ia t o w e g o . W  u b ieg ły czw ar­
tek , 1 4 . b m .. n a m ałe j sa lce w e „D w o rze W ąb rze­
sk im " o d b y ło s ię zeb ran ie T o w . O św ia to w eg o , k tó­
re w zn o w iło o b ecn ie sw o ją p o ży teczn ą d z ia ła ln o ść . 
U d z ia ł o só b - b y ł d o sy ć l iczn y , a zac iekaw ien ie w y ­
k ład em b y ło o g ó ln e. W łaśn ie m ó w ił p r o f . S t a ś k o  
o „K ra jo b raz ie W ąb rzeźn a i o k o licy '. Jest to  d ru­
g i w y k ład z cy k lu „Z lo d ow acen ie P o m o rza" . P re­
leg en t w p rzy stęp n y i p o p u la rn y sp o só b o m ó w ił 
p o w stan ie k ra jo b razu z iem i C h e łm iń sk ie j, o p isu jąc 
szczeg ó ło w o czy n n ik i tu d z ia ła jące , a w ięc : d aw n e 
lo d o w ce i w o d y p o lo d o w co w e. D o o b razu g eo lo - 
g iczn o -g eo g ra f iczn ego k ra jo b razu p ro f S taśk o d o­
d a ł jeszcze k ró tk i za ry s p o szu k iw ań arch eo lo g i­
czn y ch za C z ło w iek iem p rzed h is to ry czn y m , k tó re­
g o ś lad y z ep o k i lo d o w e j d z iś zn a jd u jem y .

I—। ^inulin m mi ।  

W  d y sk u sji zab ra ł g ło s p r o f T k a c z y k , p re­
zes T o w arzy stw a i d o d a ł p rzy czy n k i d o w y k ład u , 
m ó w iąc o f lo rze n an ies io n e j p rzez lo d o w iec n a 
P o m o rze i o p o ch o d zen iu ląd o w em f lo ry  i fau n y  
d z is ie jszeg o m o rza B a łty ck ieg o .

Z eb ran ia T o w . o d b y w a ją s ię co d ru g i czw ar 
tek i ży czy ć b y so b ie n a leża ło , ab y jak n a jw ięce j 
o só b w  n ich u czestn iczy ło .

—  F a łs s y w e  p o g ło s k i . O d n o śn ie d o n asze j 
n o ta tk i zam ieszczo n e j w  jed n y m z p o p rzed n ich n u­
m erze w  sp raw ie zg in ięc ia d z iew czy n y K u źm iń­
sk ie j, o b ecn ie d o n o s im y że tak o w a u d a ła s ię d o 
B u h o w ca p o w . B ro d n ica , g d z ie zg o d z iła s ię u p e- 
w eg o g o sp o d arza . —  T u t. K . P P . o strzeg a o so b y 
p rzed ro zs iew an iem n iep raw d z iw y ch w ieśc i, jak 
to m iało i m ie jsce w ty m w y p ad k u . O so b y b o­
w iem , ro zs iew ające w ieśc i n iezg ad za jące s ię z p raw­
d ą , b ęd ą b ezw zg lęd n ie p o c iąg an i i śc ig an i.

—  T e r m in  o d b io r u  z  K a s y  S k a r b o w e j  o b l i -  
g a c y j 5  p r a c , p o  y c . - k i k o n w e r s y j n e j . M m i  
ste rstw o S k arb u za rząd z iło fo rm aln e za rach o w an ie 
w  d ep o zy t w ład zy sk a rb o w e j I i-e j  in s tan c ji w sze l­
k ich n iep o d ję tych d o ty chczas z K as S k arb o w y ch 
o b lig acy j p o ży czk i k o n w ersy jn e j u zy sk an ych 
z w y m ian y o b lig acy j d łu zo —  i k ró tk o —  te r­
m in o w e j p o ży czk i z ro k u 1 9 2 0 , w sk u tek czeg o 
o d b ió r ich p o  d n iu  2 4 s t y c z n ia  b r . b ęd z ie o w ie­
le tru d n ie jszy , g d y ż zn p o d staw ę d o sn o rzą że­
n ią asy g n ac ji n a w y d an ie w sp o m ian ych w y że j 
o b lig acy j s łu ży ć m ają o so b n e p iśm ien n e p o d an ia 
za in te reso w any ch stro n z żąd an iem zw ro tu .

Z a leca s ię p rze to w szy stk im ty m , k tó rzy n a­
leżn y ch im  z ty tu łu w y m ian y o b lig acy j d o ty ch­
czas n ie o d eb ra li ażeb y n a j p ó ź n i j d n ia  2 3  b m .  
zg ło s il i s ię w  K asie S k arb ..w e j p o o d b ió r ty ch­
że za p rzed ło żen iem o trzy m an eg o sw eg o czasu 
p o k w ito w an ia , w  in n y m raz ie n araża ją s ię n a 
tru d n o śc i p o w y że j p rzy to czo n e

Najlepszym środkiem
d o u trzy m an ia w ło só w w  zd ro w y m stan ie , d o szy b­
szeg o ich p o ro stu i d o zap o b ieg an ia p rzy k rem u 
tw o rzen iu s ię łu p ieży jes t sta łe i reg u larn e m y cie 
g ło w y

„ S c h a m p o o n e m  z  c z a r n ą  g łó w k ą ."

T en o g ó ln ie u lu b io n y i ty s iąck ro tn ie w y p ró ­
b o w an y śro d ek , d o k tó reg o fab ry k ac ji u ży w an e 
są n a jd e lik a tn ie jsze su ro w ce , n ad aje w ło so m p o 
w y m y c iu p u szy sto ść i aro m at. P rzy k u p n ie n a­
leży zw racać zaw sze u w ag ę n a m ark ę 
o ch ro n n ą o b o k zam ieszczo n ą .

W y łączn a sp rzed aż:

Z a k ła d y  P r z e m y s ło w a

Haroi SzoppBU S. ii., Bielshs (Bląsft).

—  W a ln e  z e b r a n ie T o w . S o k ó ł . W  n ie­
d z ie lę d o la 1 7 . b m . o g o d z . 4 p o p o ł. o d b y ło s ię 
p o d p rzew o d n ic tw em p rezesa d rh . C zerw iń sk ie 
g o co ro czn e W aln e Z ab ran ie . P o zag a jan iu 
o d czy tan o p ro to k ó ł i za razem zd aw an ie u rzęd u 
sta reg o za rząd u . W aln e Z eb ran ie u ro zm a ico n o 
d w o m a d ek lam ac jam i, 1 w y g ło siła d rh . K u b a 
szk iew iczó w n a „U m ie ra jący żo łn ie rz , 2 d rh . W it ­
k o w sk a : „S z tu rm W arszaw y * . P o p rzem o w ie p re­
zesa d rb . C zerw iń sk ieg o , k tó ry w zy w a ł w szy­
stk ich o b ecn y ch d o sp ó ln e j p racy 1 p o p arc ia id o i 
„S o k o ła " w ręczy ł sta rszem u d ru ch o w i R u jn e ro - 

w i d y p lo m h o n o ro w y . P rzy stąp io n o d o w y b o ru 
za rząd u . P rzy w y b o rze za rząd u p rzew o d n iczy ł 
sta rszy d ru ch R u ju e r P rezesem o b ran o jedn o g ło­
śn ie d rh - C zerw iń sk ieg o , k t.ry c iesząc s ię zau­
fan iem zeb ran ych p rzy ją ł p o n o w n ie ten u rząd . 
Dj d a lszeg o w y b o ru za rząd u n ie p rzy stąp io n o , 
g d y ż za zg o d a w szy stk istk ich zeb ran y ch , d o ty ch­
czaso w y za rząd o b e jm u je n ad a l sw o je stano w i­
sk a . W aln e zeb ran ie so lw o w a l p rezes C zerw iń­
sk i h as łem S zczęść B  )że , p o czem o d śp iew an o u ło żo­
n ą p rzez b y łeg o d ru h a F e lch n ero w sk ieg o p io sn­
k ę Jak p iękn ie jest w ęd ro w ać w św ia ty .

G » ść .
—  N a  lu t y  n iech o d n o w ią zaw czasu p ru n u 

m era tę n a ,G iu s W ąb rzesk i** * 1 * * o * * c i w szy scy , k tó rzy 
p łacą za n ieg o m ies ięczn ie n a p o czc ie .

R U C H  TOWARZYSTW.

—  W ą b r z e ź n o . B a c s n o S ć  S t o w . K a t . M ło d z ie

iy  P o ls k ie j ! Z eb ran ie za rząd u o d b ęd z ie s ię d z iś w  śro d ę"

ju tro W c ;* a rtek zeb n n ie zastęp ow y ch , w  p ią te sp raw o-

zd aw c< e ?eb ran ie zar ąd u . P o w y żs e zeb ra d a o d b ęd ą s i

o g d '. 8 n a b ju -ze S o w .

W  u ie le ie lQ , d a la  2 4 . b m  o d b ę d z ie s ię  r o c z n e  

w a ln e z e b r a n ie  o g o d z in ie 1 t p ó ł w  w ik a r y je e .  

N a p o n ąd k n d z ien n y m w y b ó r cd o nk ó w d o za rząd u i in n e 

w ażn e sp -aw y . •

O l ic zn y u d z ia ł p ro s i

—  W a h r z e in ^ . S p ew ? L u tn i o d b ęd ą s ię d z iś o g o d z ; 

8 -m ej w ie zo rem w  sa li p K I  m k a Z arząd

—  K o c f e r e c c j a  p o s e l s k a . W  n ied z ie lę , d n a  2 4  st c z - i ia  

b -. p o g łó w n em m b żeństw ie o d ręd z ie e ię w h rflu p  > d 

„B ia ły m  O rio n a" k o n fe ren c ja p sd sk a , n a k tórą zap rasza s ię 

w szy stk c li c ło u k ó w . Z arząd Z w iązk u L u d o w o -N ^ro d .

D ru k i n ak ład „G ło su W ąb rzesk ieg o " w W ąb rzeźn i 
R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y: L . S tach iew icz w  W ąb rzeźn i 

 

L is to n o sz o p ren u m era tę u p o m in ać n ie b ę­
d z ie , b o n ie m a m a o b o w iązk u teg o u czy n ić , 
w ięc n a leży m u p ien iąd ze w ręczy ć i zażąd ać , 
ab y zap isa ł to d o sw o je j k s iążeczk i i n astęp n eg o 
d n ia d o sta rczy ł k « it, że p ien iąd ze n a p o czc ie 
p o sta ły w p łaco n e .

K to ab o n u je „G lo s W ąb rzesk i* n a p o czc ie , 
a n ie o trzy m a g o n a czas lu b m u g o l is to n o sz 
w csle n ie d o sta rczy , ten n iech n a ty ch m iast w n ie­
s ie d o sw e j p o cz ty rek lam ac ję a g d y to m e sk u t­
k u je , n am o te rn n a ty ch m iast d o n ies ie .

P ro s im y n am tak że d o n ieść o tak ich p rzy­
p ad k ach , g d y b y l is to n osz p rzed p ła ty n a p ism o 
n asze n a jed en m ies iąc n ie ch c ia ł p rzy jąć .

—  M y ś l iw ie c , 2 0 . I . 2 6  r . O d k ilk u ty g o " 
d n i is tn ie jące w  tu te jsze j m ie jsco w o śc i T o w arzy­
stw o M ło d z ieży u rząd z iło p rzed n ied aw n y m cza­
sem , —  sta ran iem p . N au czy c ie la B rzez iń sk ieg o ,—  
p ie rw szy sw ó j w y stęp n a sa li p . O stro w sk ieg o . 
O d eg ran a zo sta ła p ięk n a sz tu k a tea tra ln a p o d w y ­
traw n y m k ie ro w n ic tw em p . B rzez iń sk ieg o . P rzed­
staw ien ie u ro zm a ica ły n ad zw y cza j d o b rze w ćw i-  
czo n e śp iew y ch ó ro w e . B ęd ąc o b ecn y m , m iałem 
sa ty s fak c ję sk o n ta to w ać , iż g o śc ie z zu p e łn em za­
d o w o len iem sp ęd z il i o w ą ch w ilę . Z teg o p o w o d u 
n a leży s ię p . B rzez iń sk iem u p e łn e u zn an ie i  w d z ię­
czn ość za p o n iesio n e tru d y .

D o b rem ch ęc io m i zam ia ro m: 

„S zczęść B o że !*

O b serw a to r 
 

Z arząd ,

N A S Z Y M  A B O M N T O M
k tó rzy zap isa li „G ło s W ąb rzesk i" ty lk o  n a m ie­

s iąc p rzy p o m in am y o o d n o w ien iu p rzed p ła­

ty n a m ies iąc L U T Y . L is to w i o b ecn ie k w i ­

ty m ies ięczn e p rzy n o szą ty lk o n a żąd an ie , ra­

d z im y p rze to sk o rzy stać z za łączo n eg o p o n iże j 

zam ó w ien ia , tak o w e w y c iąć , w y p e łn ić , w rzu c ić 

d o n a jb liższe j sk rzy n k i p o cz to w e j, lu b o d d ać 

l is to w em u , a d a lsze d o sta rczen ie g aze ty b ęd z ie 
zap ew n ion e .

P o cz ta p o ręcza d o staw ę w szy stk ich eg zem p la rzy w  lu ty m ty lk o ty m ab o n en to m , k tó rzy u iszczą p rzed p ła tę n a jp ó źn ie j d o d n ia 

2 5 sty czn ia b . r .
  

 

K w it m ies ięczn y n a zam ó w ien ie g aze ty . K w it  d w u m ies ięczny n a zam ó w ien ie g aze ty .

N iże j p o d p isan y zam aw ia w  u rzęd z ie p o cz to w y m :

T y tu ł g aze ty
M ie jsce 
w y d an ia C zas p rzed p ła ty A b o n .

□ p ro cen t, 
i m an ip u l. R a z e m

„G ło s W ab rzesL " Wąbneźno
m ies iąc 

luty
1,50 0,19 1,69

G a z e t ę  p r o s z ę  d ostarczyć m i d o d o m u , a p rzed p ła tę śc iąg n ąć p rzez l is to n o sza*

N iże j p o d p isan y zam aw ia w  u rzęd z ie p o cz to w y m :

T y tu ł g azety
M ie jsce 
w y d an ia

C zas p rzed p ła ty A b o n
□ p ro cen t, 
i m an ip u l. R a z e m

„G ło s Wąbmźw

d w a  m ie s ią c e  ”

luty 1 manes 3,00 038 3,38

G aze tę p ro szę d o sta rczy ć m i d o d o m u , a p rzed p ła tę śc iąg n ąć p rzez l is to n o sza

I m ię , n a z w is k o  i d o k ła d n y  a d r e s z a m a w i» j ą c e g o .

P o k w it o w a n ie  p o c z ty :

Z  o d e b r a n ia  p o w y ż s z e j s u m y  k w it u je m y .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . , d n ia

I m ię , n a z w is k o  i d o k ła d n y  a d r e s z a m a w ia j ą c e g o .

P o k w it o w a n ie  p o c z t y .

Z  o d e b r a n ia  p o w y ż s z e j s u m y  k w it u je m y .

.. . . . . . . . . . . . . . . . . .  d n ia .



* #*#**4«#4#**«*****«*4*##******* ।  VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAB  f it  n i  s i “ “ f t tk t

i Za życzenia nadesłane nam * wu u . w a

t  w  dniu srebrnych godów mai- J QaOOO POrtPOtOWH D&rifiO!
♦ Żeńskich ZUSył. my niniejszemZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA * p|a rO2pOW 8zechnienia naszego zakładu fotograficznego między czytel-

♦  . * nikam l „G ł su W ąbrzeskiego", postanowiliśmy rozdać S 000 portretów
SCrdeCZnC * darmo Przynieście lub przyślijcie do zakładu naszego fotc grafję (starą lub

♦ w • « • o * nową, pojedyńczą* podwójna, lub grupę) z waszym dokladuvm ad esem, na♦ podziękowanie i: poniższym numerowanym kw icie i na odwrotnej stronie fotografji podać pre- 
* f f  • J simy również nazwisko i adres, a ot'zymacie w przeciągu 14 dni retuszowi-
♦  * ny, artystyc nie wvkonany, ze zdumiećająaem podobieństwem portret, opra-
♦ / Chninirbi 9 9nnn fi w inny w eleganckie passe-partout rozmiaru 35— 45 cm. Skorzystajcie jak-
♦ L^CUll lUJ!HLKl H ŚUiltb * najpred'ej z mojej propozycji, gdyż dla reklam? wyznaczyliśmy ograniczoną 
★  ♦ il ść, tylko 8.000 portretów. Jako, wzajemm* usługę, gdy będziecie (a

t0 nBpęW no) i portretów zadowoleni, proszę polec&ć natz zakład wśród zna- 
“  '■----------------------------  jemych. Fotografję wysianą otrzymacie z powrotem w całości, bez żadnego
P|«7a|ah h nIIOnilltf uszkedzenia wraz z portretem. Za passe-partout, przesyłkę, opakowanie i 
f J fcvlQi U Ul *■ V lliU wOlAr V Twrot krsztów ogłoszeń pr szę przysyłać 5 złotych. Nasz zakład, egzyatując 

w I* J " już cd dlużsrego czasu, równie cieszył się uznaniem i tern samem daje zu-
... pełna gwarancję co do uczciwości naszej propozycji, my jednak obowiązuje-

W pi^tekj dnia 22a bm> O godz. my się zapłacić l.OOO Kłotych temu, kto dowiedzie, że wymienione warun- 
10-tej przed połudn. na Rynku ki nie będą dotmmane. Przekazy i listy prosimy adresować: 

będzie sprzedana Ziiłai  folopfray „FOTO-PORTRET" W arszawa, iii.  Próżna Nr. 7, 
m a sz y n a  d o  sz y c ^ ń I S k r z . p o c z t , n r . 5 8 6 .  — — — T e le fo n u : J Y o .J lo 1 3 4 -5 1 .

Miejski Urząd Egzekucyjny. Kwit 2029, Zgodnie z powyższa ofertą, proszę zakład fotograficzny 
„Foto-Portret" w W arszawie nadesłać ni* darmo p rtrt fotograficzny roz- 
niaru passe-partout 35— 45 pod warunkiem, że żadnych wydatków, prócz 
przekszanych w dniu dzisiejszym 5 złotych, nie poni sę.

Im ię

N a z w isk o

Adres
Przy grupach należy twarz przeznaczoną do powiększenia oznaczać X

O str z e ż e n ie

Przetarg przymusowy.
Dnia 22 stycznia br. o godz. 10 i pól 

przed poi. sprzedawać będę najw ięcej da­
jącemu za natychm iastową zapłatę gotów­
ką w składzie delikatesów p. Hajdla przy 
ul. Hallera.

142 but. rÓŚnegO wina, większą ilość SO I Prosimy o zwróceine specjalnej uwagi na adres naszego zakładu 
Mw tAorarAw Aa IIWo łAenwwoh bAncAcm fotoSr -> Sdyź w Ostat czasach ukazały się ogłoszenia o podobnym cha- 
b o w , (Gwarów aeuKaWSOwycn, Konserw, rakterze niesumien. firm , przeważnie z m. Łodzi ujawniające się wyłu- 
niYdła. DrOSZkn mvdlanoso. enkierków dzaniem dodatkowych opłat, gdyż przed wykończeniem zamówienia źą- 
b— ł łl— i. ’ daj4 doptatv za wyretuszowanie i wykończenie portretów, czego należy
KBWy 1 innycn iowarow AOlOnjtinycn. się bezwzględnie wystrzegać. M y zaś po otrzymaniu 5 zł. za koszta wy- 

flłAnrAWAwalpfi IfnmAfjnik" endnu/w m ieni°ne w powyźszem ogłoszeniu wysyłamy w oznaczonym term inie 
ttlU  W vZv  W SKlj KuiuOrniA SQQOb Y, artystycznie wykonany (retuszowany) portret opraw iony w  passe-partout 

WahrvA^nA rozmiaru 35 x 45 bez żadnej dopłaty, dzięki czemu otrzymujemy liczne
WąorzOZnO. podziękowania od naszych klijentów, którzy nas polecają wśród swoich

znajomych.

Przetarg przymusowy.
Dnia 23 stycznia br. o godz. U p. poi 

sprzedawać będę najw ięcej ^dającemu za 
natychmiastową zapłatę gotówką u A, Kar- 

nata w Ucłążu

JAŁÓWKĘ CZARNOBESTRA 
(około 2-letnia).

O ló w e z e w sk i, K o m o r n ik  są d o w y , W ą b r z e ź n o .

oooooooo
Szanownej Publiczności miasta W ą­

brzeźna i okolicy uprzejm ie donoszą, iż 
z dniem dzisiejszym sprzedałem mój 
interes wraz z pierwszorzędną piekarnią 

p. Pomieczyńskiemu z Skarszew. Za do­
tychczasowe poparcie wszystkim moim 
odbiorcom na tej drodze dziękuję, poleca­
jąc łaskawym względom poparcie inte­
resu mojego następcy.

Z poważaniem

E m il M a n te y , m is tr z p ie k a r sk i

w  sp r a w ie  n a d z o r u  n a d  p r o w a d ze n ie m  
k s ią g  h o te lo w y c h , w y m ia r e m  i p o b o *  
r e m  p o d a tk u  h o te lo w eg o p o b ie r a n e g o  
w  o b r ę b ie tu te jsz e j g m in y n a r sa o s  

m ia sta  W ą b r z eź n a .

Na podstaw ie § 6 ust. 2 statutu o po­
borze podatku hotelowego na rzecz tut. 
gminy w obrębie miasta W ąbrzeźna za­
rządzam co następuje:

4 1.
Książka kontrolna przejezdnych (ho­

telowa) prowadzona w hotelach, gospo­
dach, zajazdach, domach noclegowych, 
w obrębie miasta W ąbrzeźna na pod­
staw ie prze*pisów policyjnych, stanowi 
dowód podstawy podatkowej do wymia­
ru komunalnego podatku hotelowego.

4 2.
Księga wymieniona § l-szym nie Sta­

novoi dowodu w wypadku nieprawidło­
wego jej prowadzenia, do orzekania o 
którem dla celów podatkowych władny 
jest W ydział podatkowy tut. M agistratu.

5 3. ‘

Pp. właściciele hotelów, pensjonatów, 
zajazdów i domów noclegowych miasta 
W ąbrzeźna, przedkładać będą w tygod­
niowych okresach od dnia ostatniego 
wynajęcia lokalu, lub jego części, odno­
śną § 1 i 2 niniejszego omawianą księ­
gą kontrolną przejezdnych (hotelową) 
tut. W ydziałow i podatkowemu, celem 
ustalenia podstawy wymiaru i wysoko­
ści podatku.

6 4.
Zmianę postanowień § 3 niniejszego 

zastrzega się na podstaw ie § 4 rzeczo­
nego statutu tut. M agistratow i, tylko na 
wyraźny wniosek płatnika.

7 5.
Zawiadomienie o wysokości wymia­

ru omawianego podatku następuje zgo­
dnie z § 8 ustęp 1 statutu ustnie przez 
tut W ydział podatkowy zaraz przy 
przedłożeniu księgi podstawowej wy­
miaru określonej bliżej § 1, 2 i 3 niniej­
szego rozporządzenia.

Zawiadomienie to jest z punktu praw­
nego równoznaczne z nakazem płatni­
czym i niewykonanie tegoż zawiadomie­
nia w trybie statutem przewidzianym 
pociąga za sobą wszelkie skutki prawne 
wspomnianym statutem ustalone.

8 6.
Rozporządzenie niniejsze wchodzi w  

życie i obowiązuje z dniem ogłoszenia.

W ą b r z e ź n o , dnia II. I. 1926 r.

N A G IB T R A T  
(~ )  S ie li  w m i ’» ,  burm istrz.

Powyższe, zgodnie z art. 47. ustawy 
z dnia II. 8. 1923 r. o finansach komu­
nalnych (Dz. Ust Rz. P. Nr. 94, poz. 
747), do publicznej wiadomości podaję.

W ą b r z e ź n o , dnia 11. I. 1926 r.

M  A  a  I  8  T  f t  A  T  
S c h w a r z , burm istrz.

Gaspoflarstwo 
7 mórg ziemi pszennej 

zabudowanie masyw, 

iywy 1 martwy Inwen­

tarz. cena podług ugo­

dy zaraz  do sprzedania 

B liż sz e w a r u n k i u  
T . B Ł A Ż E W IC Z A  

ulica Matejki O

Pr  cy leciał 

pies 
POŁOWY, b tdrego mo 
ina <ndebre<l sa swró 

eenlem kosztów

W. Kirsehke M y śliw ie c

Pałac». Obrazów
h o te l „ D w ó r W ą b r z e sk i" .

w ła śó .: J a n  K a c z y ń sk i, te l. 1 .

ANNA BOLEYN
D r a m a t  w  6  a k t .  f ilm  2 4 0 0  m .

T y lk o  d d fi w  Ś r o d o 2 0 . 1 . 

W  r o li ty tu ło w e j : H a n n y  

P o r te n  i 'E m il J a n n in g s .

Punltaalnie o godzinie 8

SALA OGRZANA

Powołując się na powyższe ogłosze­
nie, uprzejm ie donoszę, iż przejąłem dro­
gą kupna

piekarni ^I'poLECaS
od mistrza p. M antey’a. Prosząc o ła- "  "■ w  www
skawe poparcie mego nowego przedsię-Ig 
biorstwa, kreślę się g

z wysokim szacunkiem

L e o n  p o m ie c z Y ń sk i, m is tr z  p ie k a r sK i ś
ni. Hallera 7. Wąbrzeino ul. Hallera 7

W środę wlecxorem ZGUBIONO w dro- 5 

dso x Toronia do Wąbrzeźna przez Kowalewo §

Ś w ie ż e f ie la w k i, w ę g o r z w ę d ź ., 
ło so ś w ę d z .^  se r  ty lż y c k i, sz w a j - 
c a r sk i, h a r c e ń sk i i śm ie ta n k o ­

w y , ś le d z ie o p ie k a n e i z a p r a ­

w ia n e , ć r o lm o p sy , sa r d e le lu ź , 
sa r d y n k i fr a n cu sk ie  i  p o r tu g a l­

sk ie , sz p r o ty  w  o liw ie , (o w o c e  
su sz o n e  k a lifo r n ijsk ie , h e r b a tę  
lu ź . i w  p a c z k a c h , św ie ż o  p a lo ­

n ą  k a w ę , k o n se rw y ja r z y n o w e  
* i o w o c o w e ,  k o n fitu r y ,  m a r m o la d ę

d la H A N D L U i  
- P R Z E M Y Ś L U  - 

w y k o n u je  

s^ b k o  i g u s to w a ’e

B a c z n o ść b e z r o b o tn i! B a c z n o ść b e z r o b o lB P

ha hMikliie
.. ..— Skład Delikatesów

8 2 0 /1 2 0  o d  tu n o e h o d n  m a r k i  .F ia t* ,  r , *  _  „  “  , Z ,
------------------------------------------- --------  Tel. 5. F r . S a y m a d ik i Rynek.

U p r a sza  s ię  o  o d d a n ie  a a  n a g r o d ą  — — - - -- - -- - -- - -- - -- - — -— - - - - - -- -- - -- - -- - -- - - —

B  C tS p C tf . „ G łO S U

Drukarnia 

Gł. W amesliEgo 
W ąbrzeinu-Pem. 
ul. M ickiewicza 11. 

(narożnik).

40 robotników 
d o r e g o h e j l S tr u g i W g b n o B k io ) . 

P r a c a  a k o r d o w a . 
Z g ło sz e n ia  p r z y jm u je n a  m ie jsc u  p r a ­

c y w  z . M a k o w sk ieg o  

Abramowicz, W ą b r z e ź n o . N o w a  5 .


